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Duet fortepianowy z USA

„ROMAN SISTERS“
dziś w Filharmonii

?  - f

Niepokoje  
w Damaszku

K A IR  P A P . S y ry js k i 
m in is te r s p ra w  zagra­
n icznych  A hm ed K a n -  
bar ośw iadczy ł, że w  o- 
kres ie  o s ta tn ich  dw óch 
d n i pew ne  n ie s y ry js k ie  
e lem en ty  zam ie rza ły  
„z a k łó c ić  spokó j i  po­
rządek  w  D am aszku” . 
Rząd p o d ją ł n iezbędne 
zarządzenia bezpieczeń­
stw a.

i  Rozmowa 
Souvaona 
Phoumy 

z de Gaullem 
i  Bou» Oum 

w Genewie
G E N E W A  P A P . P rz y ­

b y ł tu  p rzyw ódca  g ru p y  
S avannakhet, ks iążę Bo 
un O um  „n a  w ym ia n ę  
pog lądów ”  z in n y m i 
ks ią żę ta m i la o ta ń s k im i 
—  ja k  o z n a jm ił jego  
rzeczn ik .

T ow arzyszy  m u  gene­
r a ł  Nosavan.

P A R Y Ż  P A P . W  po ­
n iedz ia łek  p re zyd e n t de 
G au lle  o d b y ł p ó łg o d z in ­
ną rozm ow ę z ks ięciem  
Souvanna Phoum ą.

M O SKW A PAP. W ponle 
dz ia łek  z a trzym a li się w 
M oskw ie  w  drodze 7. P e k i­
n u  do  Genewy p rze w o dn i­
czący C K P a rt ii N eo Lao 
H akaat, książę Souphanou 
vong, de legacja DRW ze 
spe c ja ln ym  do radcą Hoang 
Van Hoanem, de legacja 
ChRL z w icem in is trem  
spra w  zag ran icznych Czang 
H an -fu . W  Szerem letowle 
p rz y b y ły c h  w ita l i  m . Inn . 
a . Kosygin i  a . G rom yko, b ie  p rz y ś p ie s z o n y m

DtelS w e w to re k . 16 
bra, F ilh a rm o n ia  Szcze 
c ińska gościć będzie 
s ły n n y  a m e ryka ń sk i 
du e t fo rte p ia n o w y  zna­
n y  w  ¿w iecie ja k o  .,RO 
M A N  SISTER S'’.

S io s try  R O M AN  w y ­
stę po w a ły  ju ż  z w ie l­
k im  pow odzen iem  na 
estradach kon ce rto w ych  
całego św iata . Będzie to  
Ich  d ru g i z ko le i w y ­
s tę p  w  Szczecinie. T ym  
razem  zap rezentu ją  one 
szerok i w ach la rz  sw ych 
m ożliw ości w  re c ita lu  
o b e jm u ją cym  u tw o ry  
od F rancka poprzez Mo 
zarta , Salnt-Saëtisa i  Ra 
v e la  aż do M ilh a u d ’a. 
Ważne abonam enty 
p ią tkow e .

M łode .A m e ryka nk i Jo 
aette i  Y ve tte  Rom an u- 
ro d z ily  się w  Paryżu . 
Tam  też u ko ń czy ły  z 
odznaczeniem  K o nse r­
w a to r iu m  ale ka r ie rę  
a rtys tyczną rozpoczę ły 
Już za Oceanem, ic h  de 
b lu t w N ow ym  J o rku  
b y ł ta k  udany, iż  sta ł 
*lę początkiem  pasma 
w ie lk ich  sukcesów, (a)

c e n a  bo GR KURIER
dzczecińofeł/

!G hana - n o w ym  o db iorcą  
w y r o b ó w  „ C e r ty “

W ió re k , 16. 1. 62 r .

R O K X V I I I  N r  13 (5433)

Wznowienie obrad
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Polsko-bułgarski
projekt rezolucji

w sprawie Angoli
N O W Y  JO R K  P A P . W  D N IU  15 S T Y C Z N IA  

PO P O Ł U D N IU  (O G O D Z . 20.30 G M T ) ZG RO  
M A D Z E N IE  O G O LN E N A R O D Ó W  Z JE D N O ­
C Z O N Y C H  W Z N O W IŁ O  O B R A D Y  PO PR ZER  
W IE  Ś W IĄ T E C Z N E J.

N A  P O R Z Ą D K U  OB- 
R A D  z n a jd u je  się re k o r 
dow a liczb a  96 p u n k tó w  
k tó re  n ie  zo s ta ły  om ó­
w io n e  na p ie rw sze j częś 
c i sesji. P rzew odn iczą ­
cym  se s ji je s t n a d a l de 
lega t T u n e z ji, M o n g i 
S lim .

2.200 ton ryb
wartości 27 min zł 

— odłowili w 1961 r .

rybacy -  spółdzielcy
D L A  za łog i n a jw ię ksze j na w yb rzeżu  szcze­

c iń s k im  S p ó łd z ie ln i R yb o łó w s tw a  M o rs k o -Z a - 
lew ow ego „C e rta ”  —  ro k  1961 zakończy ł się 
pom yśln ie . R ybacy  w y k o n a li sw o je  zadania z 
nadw yżką , o d ła w ia ją c  2.200 to n  r y b  w a rto ś c i 
27 m in  zł. R ów n ie  d z ie ln ie  s p isa li się p ra co w ­
n ic y  p rz e tw ó rn i w y tw a rz a ją c y  ko n se rw y  r y b ­
ne na e ksp o rt do  S zw e c ji, A n g lii,  A u s tr i i ,  R u ­
m u n ii i  F ra n c ji.  W  ub. ro k u  „C e rta ”  d o s ta r­
czy ła  na r y n k i  ty c h  k r a jó w  łą czn ie  43 tonyj 
konse rw  o w a rto ś c i 2 m in  z ł. S p ó łd z ie ln ia  p rze ­
kaza ła  ponadto  za g ran icę , za po śre d n ic tw e m  
C e n tra li R yb n e j, 65 ton  żyw ego węgorza.

W  1962 r . ryb a cy  „C e r­
ty ”  majią od łow ić  1.700 ton 
ry b , a w ięc n ieco m n ie j 
n iż  w  r .  ub. O 32 to n y  
zw iększono na tom iast zada 
n ia  e ksp o rtu  konserw . Pod 
wyższono też o 35 to n  Ilość 
żywego w ęgorza, k tó rego 
spó łdz ie ln ia  m a  dostarczyć 
tego ro k u  na r y n k i  państw  
zachodnioeurope jskich ,

Eksplozja
w hiszpańskiej

fabryce
amunicji

L O N D Y N  P A P . W  po 
n ie d z is łe k  z n ieznanych  
dotychczas p rzyczyn  na 
s tą p iła  eksp loz ja  w  fa ­
b ryce  a m u n ic ji tXr p o b li­
żu B ilb a o . 7 osób zosta­
ło  za b itych , a 4 ranne.

Sportowa seria na sali sądowej

TRZEJ PRZYJACIELE
z boiska...
POD KLUCZEM
S M U T N E  d la  szczecin dzono tu ta j n iedz ie lne  

s k ie j o p in ii s p o rto w e j „w y c z y n y ”  trzech  p iłk a  
b y ły  godz iny  p rze żyw a - rz y  szczec ińsk ie j PO- 
ne w czo ra j w  sa li n r  G O N I: Z yg m u n ta  M E N - 
64 I I I  W yd z ia łu  K a rn e -  D A L K I,  H e n ry k a  R O - 
go Sądu Pow ia tow ego S Z A K A , a następn ie  w  
w  Szczecinie. osobnym  postępow an iu

T a k , n ies te ty , „k l ie n -  M a ria n a  K IE L C  A. 
ta m i”  sądu b y l i  ty m  ra  
zem sp o rto w cy . W  t r y -  

są-

K IE D Y  w  m arcu  1960 r. pow o ływ a n o  w  Szcze 
c in le  W ojew ódzką  Radę Postępu Technicznego 
W ynalazczości i  R a c jo n a liz a c ji w yda tva ło  się, 
że będzie to  jeszcze je d n o  n ie ru ch a w e  i  je d y ­
n ie  rep re ze n ta tyw n e  cia ło .

D Z IŚ , gdy na ob radach  P lenum  W K Z Z  dys­
k u tu je  się nad spraw ozdan iem  z je j  d w u le t­
n ie j d z ia ła lnośc i można s tw ie rd z ić , że Rada 
n ie  ty lk o  a k ty w n ie  d z ia ła ła , ale m a duży  do­
robek  zarów no p ra k ty c z n y  ja k  i  teo re tyczny . 
D z ia ła ją c  w  sw ych  trzech  k o m is ja c h : postępu 
technicznego, ra c jo n a liz a c ji i  p ropagandow o - 
szko len iow e j zna laz ła  w sp ó ln y  ję z y k  z zak ła ­
da m i p racy , p o w odu jąc  p rzysp ieszen ie  ro z w ią ­
zania nag lących  p rob lem ów  techn icznych , a k ­
ty w iz u ją c  k lu b y  ra c jo n a liz a to rs k ie , in ic ju ją c  
prace przed i  po IV  K ongres ie  T e c h n ik i, b io ­
rąc czynny u d z ia ł w  kon fe re n c ja ch , ty g o d ­
n iach  p rasy  te ch n iczn e j itp .

O P R A C O W A N E  przez Radę Postępu T e c h . 
nicznego w n io s k i, dotyczące oszczędnej gospo­
d a rk i w ęg lem , zosta ły przedłożone do re a l i­
za c ji zakładom  p racy. Rada w iz y to w a ła  zak ła ­
dowe oś ro d k i In fo rm a c ji techn iczne j, b ib lio te ­
k i.  in te resow a ła  się s tażys tam i i  in ic jo w a ła  
odczyty  oraz w ys ta w y  techniczne. (w it)

A K T  oska rżen ia  za­
rz u c a ł M enda lce  i  Ro- 
szakow i, iż  14 bm . nad 
ranem  pod lo k a le m  Ca- 
fe -C lu b  p o b ili w ra z  z 
trzem a  in n y m i osobn i­
k a m i k ie ro w cę  ta ksó w ­
k i  n r  204. Po doko n a ­
n iu  tego czynu o s k a r­
żen i z n ik li.

(D okończenie na s tr. 2) i

N a  p ie rw szym  pos ie ­
dzen iu  rozpoczęto d ysku  
s ję  nad s y tu a c ją  w  A n ­
goli.

D e lega t B o liw ii,  Gar- 
los Salam anca, k tó ry  
je s t p rzew odn iczącym  
p o d k o m is ji O N Z  do 
sp ra w  A n g o li,  p rzeds ta ­
w i ł  sp raw ozdan ie  pod 
k o m is ji.  P o d k re ś lił oi 
że rząd  p o rtu g a l­
s k i o d m ó w ił p rz e d ­
s ta w ic ie lo m  p o d k o m is ji 
p ra w a  w ja z d u  do A ngo  
l i  w  ce lu  zbadan ia  s y ­
tu a c ji.  W ładze p o rtu g a l 
sk ie  ośw iadczy ły , że za­
m ie rz a ją  po łożyć kres 
„ro z ru ch o m ”  w  A n g o li 
p rz y  pom ocy s i ł  zb ró j 
nycto.

W

N O W Y  J O R K  P A P . 
W  p ie rw szym  d n iu  ob ­
ra d  d ru g ie j części X V I  
ses ji Z g rom adzen ia  O- 
gólnego N Z  de legac ja  
Polska  w ra z  z de lega­
c ją  B u łg a r ii p rze d ło ży ­
ły  w sp ó ln y  p ro je k t  rezo 
lu e j i  w  sp ra w ie  A n g o ­
l i ,  d o m aga jący  s ię  od 
R a d y  Bezpieczeństwa 
rozw ażen ia  m o ż liw o śc i 
zastosowania sa n kc ji 
p rz e c iw k o  P o rtu g a lii.

Z.OD LE W E J: 
M E N D  A L K O  ł  H . 
R O S ZA K  na sa li roz  
p ro to .

Fot. S. C IE Ś L A K

Rekonstrukcja
rządu
kongijskiego?

L O N D Y N  P A P . Pod 
p rze w o d n ic tw e m  prem ie  
ra  A d o u li o d by ło  się w  
p o n iedz ia łek  na d zw y­
czajne posiedzenie rzą­
du  ko n g ijs k ie g o  w  celu 
zbadan ia  s y tu a c ji po u - 
ch w a le n iu  przez k o n g ij-  
ską Izbę  R eprezentan­
tó w  w o tu m  n ieu fnośc i 
d la  w ice p re m ie ra  G i-  
zengi.

P O W O Ł U JĄ C  S IĘ  na 
ko ła  d yp lom a tyczne  ko  
responden t A g e n c ji Reu 
te ra  oczeku je  re k o n ­
s tru k c j i  rzą d u  k o n g ij­
skiego, ale „n ie  na tych  
m ia s to w e j” .

RAAAZ.i. 
MASECZKA 
PRZED BALEM

Rosną
wkłady w PKO

W A R S Z A W A  P A P . W  
g ru d n iu  1961 r . w k ła d y  
oszczędnościowe 
P K O  w z ro s ły  o 514 m in  
zł. W  okres ie  całego 
1961 r . w k ła d y  oszczęd­
nościowe z w ię kszy ły  się 
o  2 m ld  74 m in  zł.

O gó lny s tan  w k ła d ó w  
p ien iężnych  lu d n o śc i w  
P K O  w y n o s ił w  d n iu  
31 g ru d n ia  1961 r . —  
17,7 m ld  z ł, w  ty m  
w k ła d y  oszczędnościowe 
16,4 m ld , a w k ła d y  na 
ra ch unkach  b ieżących  i 
in n y c h  ro z licze n io w ych  
—  1,3 m ld  zł.

0?

N ajnow szym  o d b io rcę  
kcr.serw  ry b n y c h  wytwa-» 
rżanych przez „C e rtę ”  je s t 
— Ghana. S pó łdz ie ln ia  p rz y  
go to w u je  os ta tn io  p ie rw * 
szą pa rtię , t j .  oko ło  60 to n  
kon se rw  f lą d ry  w  pom ido* 
rach , zapoczą tkow u jąc do» 
staw ę dla  tego k ra ju .

J a k  w skazu je  wstępna a» 
na liza  w y n ik ó w  ekonom icz* 
nych , spó łdz ie ln ia  uzyska* 
ła  za 11 m ies ięcy ub . ro k u  
ponad 4.600 tys . z ł z ysku j 
t j .  o  oko ło  700 tys . z ł w ię * 
cc j n iż  p rz e w id y w a ł p la n .

Jedną z n a jis to tn ie js z y c łi 
spra w  je s t d la  „C e r ty ”  roz 
w ik ła n ie  k ło p o tó w  l i  m li  o* 
w ych , ham u jących  ro zw ó j 
spó łdz ie ln i. O graniczone za 
rządzeniem  m ożliw ośc i po 
W iększania lic z b y  cz łon ków  
spó łdz ie ln i sp ra w ia ją , że 
zarząd p rz y jm u je  na sieb ie 
ry z y k o  zw iązane z p rz y j*  
m ow an iem  zgłaszających się 
ryb a k ó w  in d y w id u a ln y c h .

Jeszcze w  ub. ro k u  k ie *  
ro w n ic tw o  „C e r ty ”  zw ró c i* 
ło  się w  te j spraw ie  do  
Prez. W RN . J a k  dotąd sprał 
w a  n ie  została w y jaśn iona* 

(drn)

Szczecińska grypa

podobna 

do koszalińskiej

iuż 6.500
szczeciniaków

ofiarami
złośliwego
wirusa

N A S IL E N IE  zachorowań 
na g ryp ę  trw a  nada l. 
Szczecińskie p la có w k i s łuż  
b y  zd ro w ia  n o tu ją  dzień* 
n ie  ok. 1000 pa c jen tów , za* 
a tako w a nych  przez z ło ś li*  
wego w iru sa . Łączna lic z *  
ba cho rych  o b e jm u je  obec* 
n ie  w  Szczecinie 6.500 o* 
sób. Jak s tw ie rdza ją  lęka * 
rze, sym p to m y spostrzeżo* 
ne u  „g ryp o w iczó w ”  szcze* 
c iń sk ich  są podobne doi 
g ry p y  kosza liń sk ie j, t j .  bó* 
le brzucha , b ie gu nka , a u  
dz ie c i — k rw o to k i z nosaj

Szczecińscy leka rze  m a* 
ją  pełne ręce rob o ty . Za* 
daniom  sprostać n ie łatw a! 
poniew aż w ie lu  z n ich  sta* 
io  się rów n ie ż o fia ra m i g ry  
po w e j ep ide m ii. Jednakże 
w e w szys tk ich  p rzychód* 
n iach le ka rsk ich  trw a  o* 
s tre  pogo tow ie  g ryp ow e , a 
dz ię k i po rozu m ie n iu  z 
M P K  ta k s ó w k i tego przed* 
s ięb io rs tw a są w  ka żd e j 
c h w ili do d ysp ozyc ji lęka * 
rz y  przeprow adza jących' 
w iz y ty  dom ow e, (dm )

Jeszcze jeden nowy

blok mieszkalny

Dom PZM
przekazany
lokatorom
DO w ybudow anego z fu n *  
duszy PŻM  dom u miesz­
kalnego przy  u). M ałopo l* 
sk ie j w p ro w a d z ili się wczo* 
ra j p ie rw s i szczęśliw i lo* 
ka to rzy . P rzydz ia ł na 1, 2 
lu b  3-poko jow e m ieszkania 
tego b u d yn ku  przyznano 44 
pra cow n iko m  PŻM , g łó w * 
n ie  m arypa rżom  i o fice * 
ro p y  p ra c iiją cym  na s ta t* 
kaćrt,vszczecińskiego a rm a* 
to ra . (d n a

*
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P O L S K A  W ŚR Ó D
N A G R O D Z O N Y C H
I  W Y R Ó Ż N IO N Y C H
K R A JÓ W
N A  F E S T IW A L U
N A R O D O W Y M
W E  F L O R E N C J I

R ZY M  PA P. Zako ńczy ł się 
) Festiw a l F ilm ó w  Socjo log icz- 
[  nych i  E tno g ra ficzn ych  w e F lo  
f  re n c ji. P ie rw szą nagrodę uzy - 
I  ska ł pe łnom etrażow y f i lm  
i  szw a jca rsk i Rene G arU i „M a n - 

dara” .

W śród f i lm ó w  k ró tko m e trażo  
F w ych  p ie rw szą nagrodę (spe- 
» c ja ln y  pu cha r) p rzyzn an o  f l l -  
I  m ów i po lsk iem u  „W  k rę g u  c l-  
I  szy” . Dalsze nagrody przypa- 
I  d ły  w łosk iem u  f i lm o w i „D ro -  
r  ga w ęg la” , fra n cu sk im  „D a - 
4 yaks ”  l  „L u d z ie  z n ieba”  be l- 
$ g ijs k ie m u  „P rz y ja c ie le  B la - 

" ,  w łosk iem u  „ D iv in o  amo- 
ora z ang ie lsk iem u „T e rm i-  

W śród w yró żn io nych  
Ś zna lazły się dw a f i lm y :  po lsk i 
A „M u zyka n c i”  i  w»oski „C o  m y 
i  m y ś lim y ” .

T R Z Y  D A L S Z E  
P R O JE K T Y  U S T A W  
W P Ł Y N Ę Ł Y  DO L A S K I 
M A R S Z A Ł K O W S K IE J

¥  W A R S ZA W A  PAP. Prezes
Rady M in is tró w  p i Zesłał os ta t­
n io  do Se jm u tr z y  p ro je k ty  
ustaw : „ O  o rg an iza c ji s ta ty ­
s ty k i pańs tw o w e j” , „ O  w yż­
szych szkołach a rtys tyczn ych ”  
oraz „O  drogach pu b lic zn ych ” . 
W szystkie te  a k ty  ustaw odaw ­
cze m ają  na  ce lu  uporządko­
w an ie  i ak tu a liza c ję  odnoś­
n ych  przep isów  praw nych*

W IC E M IN IS T E R  
K R O P C Z Y N S K I 
W Y J E C H A Ł  DO N R D

¥  W A R S ZA W A  PA P. 15 bm .
w y je ch a ł do N R D  w ice m in is te r 
ha n d lu  zagranicznego — Tade­
usz K rop czyńsk i. s ta n ie  on  na 
czele de leg ac ji prowadzącej 
rozm ow y w  sp ra w ie  tegorocz­
ne j w y m ia n y  ha n d lo w e j m ię ­
dzy Polską a NRD.

15 bm . w y jech a ła  do  Tun isu
po lska de legacja ha nd low a dla 
przeprow adzenia rozm ów  w 
spraw ie w y m ia n y  ha nd low e j 
m iędzy Po lską  a T un isem  w 
1962 ro k u ,

O D W E TO W C Y  ZN Ó W  
D A J Ą  Z N A Ć  
O S O BIE

¥  BO NN  PAP. W  H am burgu
od b y ło  się spo tka n ie  cz łonków  
„Z io m ko s tw a  N iem ców  Fom or 
sk ich ”  z  pos łam i do Bundesta­
gu, w  k tó ry m  uczestn iczy ł m. 
in . m in is te r  bońsk i M crlta tz . 
Podczas tego spo tka n ia  w y p o ­
w ie d z ia ł się on  prze c iw ko  uz­
nan iu  g ra n icy  na Odrze ! N y ­
sie, oraz zaw a rc iu  tra k ta tu  po­
ko jo w eg o z N iem cam i.

D z ien n ik  „Schlesisehe R un d- 1 
schau”  o p u b liko w a ł „P ro g ra m  ' 
Z iom kostw a Ś lą zakó w " na ro k  , 
bieżący. P rog ram  prze w id u je  
m. in . zorgan izow an ie posie­
dzenia zarządu te j o rg an iza c ji 1 
od w etow ej w  B e rlin ie  zachod­
n im . W okre s ie  pie rw szych i  
m iesięcy b r. z iom kostw o p ro - i  
je k tu je  o rgan izow an ie  w iecó w  J 
we w szys tk ich  w iększych  m la - t 
Stach, oraz w  sto licach po- (  
szczególnych k ra jó w  N R F. j

D E F IC Y T  B IL A N S U  !  
P Ł A T N IC Z E G O  j
H A N D L U  i
Z A G R A N IC Z N E G O  i  
U S A  >

¥  W A S ZYN G TO N  P A P . Po- t  
g lę b ia ją cy  się w  c iągu ro k u  Y 
1981 d e fic y t b ila nsu  p ła tn icze ­
go ha nd lu  zagran icznego USA 
p rze k ro czy ł w  4 k w a rta le  ub. 
ro k u  5 m ilia rd ó w  do la ró w  — 
donosi A g en c ja  R eutera z W a­
szyng tonu . P row izo ryczn e da­
ne w skazu ją , iż  d e f ic y t  te n  za 
ro k  1961 zb liż y  się do  osiągnię 
tego pod tym  w zględem  re - i  
k o rd u  5,7 m ilia rd a  d o la ró w  7 
ro k u  1960. <

<
Z N IK N Ą  K O L E J K I (  
PO „P E R H Y D R O LR O L'* Í

P. Gospo- <¥  W A R S ZA W A  PAP. Gospo 
dyn ie  dom owe 1 e le ga n tk i do - (  
s łow n ie  czatow ały  p rze d  sk !e - i  
pa rn i che m iczn ym i na no w y J 
tra n sp o rt „P e rh y d ro lu " , k tó ry  f  
zn ik a ł b łyskaw iczn ie . Jest to  f  
bow iem  doskona ły  środek do  f  
p ra n ia  i b ie len ia  b ie lizn y , oraz j 
do... u tle n ia n ia  w łosów . Rzecz * 

ty m , że b y ło  go bardzo m a­
ło.

Sytuac ja  u legn ie  ra d yka ln e j 
popraw ie  dz ię k i w ybu do w an iu  J 
w  zak ładach e le k troch em lcz - * 
nych „Z ą b k o w ic e ”  nowego od­
dz ia łu p ro d u k c ji w od y  u t le n io  
n e j, k tó ry  w łaśn ie  w  tych  
dn iach  wszedł do roz ruch u  
technologicznego.

ROŻNOWY
THOMPSON -  MONIU
będq kontynuowane

Konferencja prasawa
Kennedy’ego

lo w a n ie  spo ru  o Ir ia n  Z a­
chodn i. N a obu k ra ja ch  
spoczywa w ie lk a  od po w ie­
dz ia lność za to , ab y  nie 
doszło do dz ia łań  w o je n ­
nych.

K e nn ed y  p rzyzn a ł, że 
U SA k o n ty n u u ją  p rz y g o to ­
w an ia  do  dośw iadczeń nuk 
le a rn y c li w  atm osferze. O- 
stateczna decyz ja  v? te j 
«p raw ie  — ja k  ośw iadczył 
— zapadnie jed n a k  dop ie ro  
po zakończeniu ty ch  przy- 

wań.

W A S Z Y N G T O N  PAP. W  P O N IE D Z IA Ł E K  W  
P Ó Ź N Y C H  G O D Z IN A C H  W IE C Z O R N Y C H  OD 
B Y Ł A  S IĘ  K O N F E R E N C J A  P R A S O W A  PR E­
Z Y D E N T A  S T A N Ó W  Z JE D N O C Z O N Y C H , K E N  
K Ę D Y ’EG O.

W  T R A K C IE  K O N F E  sadorem  Thom psonem ,
R E N C J I K ennedy  p o ru -  a m in is tre m  G nom yką M ów iąc  o zb liża ją ce j się 
s zy ł sp raw ę  ro zm ó w  am  będą ko n tyn u o w a n e , k o n fe re n c ji m in is tró w  
basadora S tanów  Z je d -  R ozm ow y te  będą m n -
noczonych w  M o skw ie  s ia ły  jeszcze trw a ć  „ ro z  wypowie się ona prze- 
Thom psona z m in is tre m  sądny okres czasu”  n im  ciwko „lewicowym dykta- 
sp raw  zagran icznych  będzie można po d ją ć  de j m i““ « « »
G ro m yką , spraw ę sporu cyz ję  czy is tn ie je  baza rząd Fidela Castro, 
h o lende rsko  -  in d o n czy j do roko w a ń  W schód —
skiego o I r ia n  Zachód - Zachód. P rzed  po w z ię - zdaniem K e nn ed yeg o , w 
n i, K u b y , dośw iadczeń ciem  te j d e cyz ji ca łą  ostatnim czasie na bazie 
n u n k le a rn ych , K o nga , spraw ę będzie trzeba porozumienia zawartego 
W spólnego R y n k u  i  in -  bardzo  s ta ra n n ie  rozw a  między Adouią a czombem 
ne zagadnien ia . żyć. w  Kitona, osiągnięto postęp

P re zyd e n t ośw iadczy ! K ennedy  o d m ó w i! p ę - koT ™ ’
l i  obecnie n a jw a in le j-  d a n il) b m , zych szczegi
s zą  rz e c z ą  je s t to , ZS M w  n z  te m a t  TO Zm ów  K .n a e d y  w y ra z u  . . a . . .  
k o n ty n u o w a n e  «ą a m e -  to c z łc y c h  w  M o s k .  !•» ■ • « p . r . z n m i. n i .  0. 1«  
r y k a n s k o  -  r a d z ie c k ie  miętego, w  B ru kse li m iędzy
r o z m o w y  W ce lu  z n a le -  ‘ sześcioma pańs tw a m i EWG
z ie n la  b a z y  d o  r o k o -  KE N N E D Y zaape low ał do o ra * po rozu m ie n ia  do tyczą 
w a ń  w  s p r a w ie  B e rlin a . * " * ” “ * ' « “ i  cego o b n iż k i ce l m iędzy 
W y ra z ił o n  n a d z ie ję ,  że Swainego°<>Nz' u  T ha n ta  k ra ja m i e w g  
r o z m o w y  m ię d z y  a m b a -  os iągnę ły  p o ko jo w e  ure gu - Z jednoczonym i.

a S tanam i

PIŁKARZE
(D okończenie ze s tr. 1)

Z ŁA P A N O  ich  „n a  ręka ­
w iczkę ” . K ie d y  w  poszuki­
w a n iu  zb ie g łych  w y je ch a ł 
w óz z m ilic ja n ta m i i  pow ­
ró c ił bez zbiegów , n ie  mo­
gąc lćh  rozpoznać na u lic y ,
W s, ’ ....................
cy  .
z da leka św iad kam i zajścia. 
Na p lacu G ru n w a ld zk im  je  
den z n ich  zauw aży ł dw óch 
osobn ików , podobnych do 
tych . k tó rz y  o k ła d a li pię­
śc iam i jego kolegę. Podje­
cha ł do n ich  l  zap y ta ł:

— Czy k tó ry ś  z panów  
n ie  zgu b ił ręka w iczk i?

Do b ra ku  rę ka w iczk i 
p rzyzn a ł się k o s z a r . 
K ie ro w ca  ośw iadczy ł w ów  
czas, że ręka w iczkę  za­
raz przyw iez ie . P rz y ­
w ió z ł stróżów  po rządku 
publicznego.
EP ILO G  w  sa ii sądu przy  

n ió s ł oska rżonym , k tó ry m  
udow odn iono w in ę  — po 
cz te ry  m iesiące aresztu.

W ty m  sam ym  czasie, 
gdy M en da lko  z kolegą 
w ę d ro w a li m ilic y jn y m  sa­
m ochodem  do aresztu, ich  
p rzy ja c ie l, p o p u la rn y  szcze 
c iń s k i p iłk a rz  — M arian  
K IE LE C  „ko ń c z y ł”  zabawę 
w  Z ak ła da ch P rzem yślu  
Terenow ego p rzy  u l. Od­
rowąża.

Pon iew aż to w a rzys tw o  — 
ja k  tó  byw a  na zabaw ie — 
b y ło  w  „d o b ry c h  hum o­
ra c h ” , doszło do sprzeczki. 
K re w k i p iłk a rz  z ro b ił uży­
te k  ze sw ych rą k , w  rezu l 
ta c ie  czego m ałżonek je d ­
n e j z ta nce re k M . K ie lca  
odn iós ł obrażenia cielesne, 
czyniące go n ie zdo lnym  do 
pra cy  po w yże j d n i dw udzie 
stu.

Poniew aż je d n a k  ob roń­
ca K ie lca  m ec. Z . W A R S K I 
po w o ła ł k ilk u n a s tu  św iad­
kó w  na oko liczność s tw le r 
dzenia, czy K ie le c  b y ł p i­
ja n y  <sam oska rżony p rzy ­
zna! się do uderzen ia  posz 
kodow anego J. K .}, sąd 
na  w n iosek o b ron y  posta­
n o w ił przekazać sprawę do 
postępowania w  tr y b ie  nor 
m a inym . Sąd od rzu c ił jed  
nak w n iosek ob ron y  o uchy 
len ia  aresztu tym czasowe' 
go. (st)

To incydencie
u wybrzeży Irianu Zachodniego

Nadzwyczajne posiedzenia 
rządów Indonezji i Holandii

D J A K  A R T A  P A P . R zeczn ik  rzą d u  indonezy je  
skiego genera ł A a n i p o tw ie rd z ił dziś, że W 
d n iu  w czo ra jszym  w  p o b liżu  w yb rzeży  I r ia n u  
Zachodniego doszło do w y m ia n y  ognia m iędzy 
o k rę ta m i in d o n e z y js k im i a  h o lende rsk im i.
G E N E R A L  A A N I O - przew odn ic tw em  prezyden- 

f iW T A D P 7 Y F . / f .  n k - ro tv  ta S ukarno odbędzie się o w i A U t i i i Ł ,  ze o k r ę ty  posiedzenle gab,netu  indo- 
n o lenacrsk ie  zaa takow a n e zy jtk ie g o  w  śc is łym  g ro - 
ły  o k r ę t y  w o je n n e  In -  nie. Na posiedzeniu ty m  o- 
d o n e z j i  na p e łn y m  m o -  ^ i n c y d e n ? ^  wczoe*  
rzu  poza 3 -m ilO W ą  s t r e -  Jak donoszą z H agi W 
fą  h o le n d e rs k ic h  wód poniedz ia łek  ««kadra ho- 
t e r v t o r ia ln v p h  len de rsk lch  okrę tów  w o je n
te ry to T ia in y c n .  n y Ch  z lo tn iskow cem  ,.c a r i

W  H A D Z E  odby ło  się D oo rm a nn”  opuśc iła  Rot- 
czora j w ieczorem  posie- te rdam .

d ż in ie  rządu ho lenderskie 
go w  spraw ie  tego lncyd en  
tu. Po posiedzeniu, k tó re  
trw a ło  80 m in u t, p re m ie r 
H o la nd ii Quay ośw iadczył 
że rząd ho lende rsk i p rze ­
sła ł sprawozdanie na 
tem a t U T ha n tow l.

W7 d n iu  dz is ie jszym  pod

Pienum W KZZ
D Z IŚ  o godz. 9 ro z ­

poczęło s ię  w  Szczeci­
n ie  p ie rw sze  w  ty m  ro. 
k u  P le n u m  W K Z Z . 
P rzedm io tem  ob ra d  je s t 
ocena d z ia ła ln o śc i W o­
je w ó d z k ie j R ady Postę 
pu  Technicznego, ocena 
re a liz a c ji p o d ję ty c h  ZO' 
bow iązań na apel H u ty  
im . L e n in a  o ra z  in fo r ­
m acja  o b u d o w n ic tw ie  
m ieszkan iow ym . (w it)

Riclaftp
na w y ko n a n ie  p lo m b  b laszanych f irm o w y c h  sz t. 200.000, 
gw oździ ozdobnych m osiądzow anych 50.000 szt., noży 
o k rą g łych  do szarfm aszyny ty p u  „F o r tu n a ”  ł  „T e x t i-  

m a”  M-10 —  V.E.B. M -10  szt. 200

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „G A L A N T E R IA "  

w  Szczecinie, n i.  S to is ław a  2

W  p rze ta rgu  m ogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań 
s tw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e  posiada jące  w ym a g a ­
ne u p raw n ien ia .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  25. I .  62 r.

In fo rm a c je  dotyczące w zo ró w  i  ilo ś c i m ożna uzyskać 
codz ienn ie  od godz. 11—15 do d n ia  23. I .  62 r .  190-K

na sprzedaż sam ochodów  c ięża row ych  m a rk i Dodge, 
ty p  110. n r s i ln ik a  54017 C, cena w yw o ła w c z a  42.000 zł, 
m a rk i S ta r, ty p  20, n r  s i ln ik a  S 4210490, cena w y w o ­

ław cza  45.000 z ł

o g ł a s z a j ą

P A Ń S TW O W E  T E A T R Y  D R A M A T Y C Z N E  

W  S Z C Z E C IN IE

P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  29 styczn ia  1962 r. 
o  godz. 11 p rz y  u l. Sw arożyca 5.

Sam ochody oglądać można w  d n iach  od  15. I .  do 
28. I .  1962 r. w  godzinach od 10 — 12.

W a d iu m  10 proc. ceny w yw o ła w cze j na leży w p ła c ić  
do  kasy P a ńs tw ow ych  T e a tró w  D ram atycznych  w  Szcze­
c in ie  n a jp ó ź n ie j do  d n ia  27. I .  1962 r. 189-K

W  d n iu  14 s tyczn ia  1962 r. zm a rła  po k ró tk ic h , c ięż­
k ic h  c ie rp ie n ia ch  p rzeżyw szy la t  25

Wanda Krystyna 
Myszkowska
P ra co w n ica  P o lite c h n ik i Szczecińskie j

Pogrzeb odbędzie s ię  w  d n iu  17. I .  b r. o godz. 11 z k o ­
śc io ła  p rzy  u l. W ie n iaw sk iego  na C m en ta rz  C e n tra ln y  

o czym  ze s m u tk ie m  p o w ia d a m ia ją

R E K T O R A T . R A D A  M IE JS C O W A  ZN P 
oraz K O L E Ż A N K I i K O L E D Z Y  
Z  P O L IT E C H N IK I S Z C Z E C IŃ S K IE J

365-G
1* ^

ÍOGŁOSZENIA i

ym rn m
P O H f l N N V f t

J E D N Y M  Z  N  A J W A Z  
N IE JS Z Y C H  P R O B LE ­
M Ó W  d z ia ła lnośc i sa­
m orządu robo tn iczego 
są  s to su n k i z a d m in i­
s trac ją . P rob lem  ten  m a  
dw a aspek ty  —  te o re ­
tyc z n y  i  p ra k tyczn y . W, 
okresie  p o w staw an ia  
ra d  ro b o tn iczych  na czo 
ło  w y s u w a ły  się te o re ­
tyczne aspek ty  p ro b le ­
m u, obecnie d o m in u ją  
p rak tyczne . Jednakże 
p a ro le tn i okres d z ia ła l­
ności sam orządu w y k a ­
za ł, że 1 w  dz iedz in ie  te 
o r l i  po w s ta je  w ie le  za­
gadn ień  w ym a g a ją cych  
z czasem rozw iązan ia ” .

:,SAM O RZĄD  A  A D M lN I ł 
STR AC J A ”  — to  t y tu ł  a r ty ­
k u łu  J . B a lcereka 1 L . G l-  
le jk o  zamieszczonego w  
dz is ie jsze j ¡ .T ryb un ie  Lu»

PR AC A
p o w iad a jący  każde j 
h o do w li, odstąpię lu b  

.zam ienię na  dom? jedno 
rod żB iny  z ogrodem  
obo ję tn ie  gdzie. Łaseck i 
H e n ry k  w ieś N iew ierz  
p-ta  P ło ty  pow . G ry f i­
ce WOJ. Szczecin 350-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k iem  w e w ła sn ym  do­
m u, te l. 378-08 340-G

PR ZYJM Ę przep isyw a­
nie na m aszynie. O fe r­
ty , B iu ro  Ogłoszeń, Plac 
H o łdu  P rusk ie go  8 n r  36 

341-G

D O M EK jed no ro dz in ny  
kup ię , dam  m ieszkanie 
zastępcze po kó j, c. 0 ., 
wspó lna ku ch n ia , łazien 
ka . O fe r ty , B iu ro  Oglo 
szeń, p lac H o łd u  P rus ­
k iego 8 n r  39 351-GM A T R Y M O N IA L N E

PO ZN A M  panią posiada
jącą  w łasne m ieszkanie. 
O fe rty , B iu ro  Ogłoszeń 
plac H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  37 342-G

PU C K . D om  do sprzeda 
n ia , po sprzedaży dw a 
m ieszkan ia w o lne . W ia­
domość, P u ck  M iko la -  
jee  u l. G dańska 3 te l. 
380. 352-G

K U PN O
D O M EK jed no ro dz in ny  
ogród w arzyw no-ow oco­
w y  w  Resku zam ienię 
na m ieszkanie w  Szcze 
c ln ie . O fe r ty ,  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łdu  
P rusk iego 8 n r  41 353-G

K U P IĘ  dużego złego 
psa do  gospodarstwa. 
Może b yć  n ie rasow y. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  P rusk ie go  8 
n : 40 343-0 LO K A L E

M IE S ZK A N IE  2 poko je , 
k u ch n ia , w yg o d y  zamie 
n ię  na podobne 3 poko­
jow e . Pogodno u l.  W ró ­
blew sk iego 3 — 5 354-G

ROŻNE

FR YZJER Kńi dam ska p. 
Danusia ponow nie  pole­
ca sw oje us łu g i w  
sw oim  zakładzie fr y z je r  
sk im  p rz y  u l. W o jc ie ­
cha, p a w ilo n  2a te l. 
38-669 344-G

S T U D E N T K A  P A M  po­
szuku je  po ko ju  sub loka 
to rsk ie go . Zgłoszenia 
k ie row a ć  J a ro w ita  10 — 
7E 355-G

D Y R E K C JA  Państwo­
w ych T e a tró w  D ra m a ty  
cznych w  Szczecinie 
a n u lu je  ogłoszenie prze 
ta rg u  z dn ia  10, I. 62 r . 
na sprzedaż samocho­
dów . 180-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
łaz ie nką  w  P yrzycach  
^«m ienię na podobne w  
Szczecinie. W iadomość. 
Szczecin u l. Długosza 
2 — 24 356-G

PR A C O W N IA  sukien
„A lic ja ”  p rz y jm u je  do 
szycia garderobę dam ­
ską. W yko n u je  szybko. 
Szczecin C hodkiew icza 
10—1. 345-G

W 'YNAJM Ę po ko ik  nie 
um e b low a ny , dw om  oso 
bom . S ła w o m ira  15 — fi 

357-G

2 PO KOJE, ku ch n ia  w  
ce n tru m , nada jące się 
na prow adzeńle pracow  
n i zam ien ię na dw a ma 
te poko je , kuch n ia , ła ­
z ienka. W iadomość, k ie  
row ać na adres: A l. W oj 
ska P o lskiego 50 — 9 od 
godz. 18 358-G

SPRZEDA«

W Ó ZEK g łę b o k i dla 
b liźn ią t sprzedam. Ojca 
B e jzym a 5 — 2 od godz. 
16 — 19 346-G

JAS N Ą syp ia ln ię , kom - 
o le t sprzedam, H . Po­
bożnego 3 — 7 347-G 3 kasy 

pancerne
naw et i  e w e n tu a ln ym i 

uszkodzeniam i

za ku p i

W O JE W Ó D ZK I 
7 .A K 2A D  K IN

W SZC ZEC IN IE  

pi. B .iio rego 3. te l. 84-73

FUTRO ła p k i ka ra k u ło  
we now e duże i aparat 
Zorka  4 sprzedam. Ra'- 
ba ry  6 — 5 348-0

N TE IIU C H O M 09C I

15 H A Z IE M I pod Poz­
naniem  sprzedam oka­
z a n ie . In fo rm a c je : 
Szczecin. Jag ie łły  2 — 7 
od 18 — 20 349-0

d o m e k  (do sprzedaży) 
ogród, w  Now ogardzie 
z a m ie n ię , na po kó j z 
ku ch n ią  w“ Szczecinie. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
plac. H o łd u  Prusk iego 

359-Gl- 42

K U P IĘ  po kó j z ku ch ­
nią , łaz ienką w yłączony 
spod k w a te ru n k u . Zgło­
szenia, te ł. 424-16 od 
godz. 18 360-G

ZG U BY

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Jan  S te fańczyk 361-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
S toczni Szczecińskiej n r  
5519 na nazw isko Ł a w n i 
czak Teresa. 362-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencką w yda ną  przez 
P A M  na nazw isko Zblg 
n ie w  N ityohoY Uk. 363-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia 7 k l. szkoły 
podstaw ow e j na nazw i­
sko Ku lesza Tadeusz 
w yda ne  przez szkołę 
podetawowę w  Żabn icy.

364-G

Prezes U.C.I.
uległ
wypadkowi

N A  SZOSIE w  p o b li­
żu w ło sk ie j m ie jscow o­
śc i B rescia u le g ł w ypad 
ko w i samochodowem u 
prezes M iędzynarodow e j 
Federac ji K o la rsk ie j — 
W łoch A d ria n o  Rodoni.

D zia łacz ten  udaw a ł 
się do Salo na insp ek­
c ję  trasy  przyszłorocz­
n ych  m is trzo s tw  św iata . 
Razem z n im  je c h a li — 
sekre tarz  M iędzynarodo­
w e j Federac ji K o la r­
sk ie j Rene Chesal o -  
raz sek re ta rz  W łoskiego 
Z w ią zku  Ko larsk iego 
R odoifo M agnani. Na za 
kręc ie  sam ochód pro w a  
dzony przez Rodonieg® 
za rzu c ił i  k ie row ca  do­
zna ł pow abnych obra­
żeń. Pasażerowie odnie 
ś li le k k ie  rany.

Ja k  przypuszcza się, 
p rzyczyną w ypa dku  b y ­
ła  nagła niedyspozyc ja 
Rodoniego.

O B IE K T  K O LO N IJN Y  W GÓRACH 
(Jag n ią tków  k/C iepH c) 

na  100 dzieci — w yposażony

z a m i e n i m y

w  ro k u  1982 na podobny na d  m orzem . 
W 'iadom o|ć W P. PKS I  O ddział w  Łodzi 

W orcella  17 _  19, te ł. 468-76.
188-K

B IU R O  OGŁOSZEŃ 
«*L. H O ŁD U  PR U SKIEG O  8 

I I  p . pok, 35

codziennie od godz. 8 • 
w  soboty od godz. 8 -

P r a c o w n i c y  1
*— fUrtxukiMnMw

K IE R O W N IK A  zaopatrzen ia z w ykszta łceniem  
w yższym  i  p ra k ty k ą  z a tru d n i Szczecińska W y­
tw ó rn ia  W ódek. W a ru n k i p ra cy  j  p łacy do 
om ów ien ia  na  m ie jscu  w  D y re k c ji, u l. .lag ie lloń 
tk a  63 — 64 p o kó j 13. 179-K
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Piłkarski sprint
nie powinien być groźny
dla... dobrze przygotowanych

do startu
W  O C Z E K IW A N IU  na W a ln y  Z jazd  PZP N , 

k tó ry  m a za tw ie rd z ić  ostateczny p ro je k t 
ro zg ryw e k I  i  I I  l ig i  p iłk a rs k ie j,  W ydz ia ł 
G ie r i  D yscyp lin y  tego zw ią zku  opracow a ł 
ju ż  ra m o w y  te rm in a rz  ro zg ryw ek, uw zg lęd ­
n ia ją c  oczyw iście , iż  będą się one odbyw ać 
w ed ług  półrocznego system u w  dw óch  g ru ­
pach.

A k iedy  
11 nas?
1 W  1961 R O K U  te le ­
w iz ja  p ro w a d z iła  w  
p ro g ra m ie  „k a le jd o ­
skop  s p o rto w y ”  —  k o n ­
k u rs  na na jlepszą  zna­
jom ość  zagadnień sp o r­
to w y c h . Zadawano
iwszelk iego ro d z a ju  za­
g a d k i, na k tó re  te le ­
w id z o w ie  m u s ie li na d ­
sy łać  p ra w id ło w e  odpo­
w ie d z i. Jak  się okaza ło  
—  ko n k u rs  T V  zdoby ł 
sobie duże uznan ie  w  
w ie lu  re jo n a ch  k ra ju . 
B ra ło  w  n im  u d z ia ł po ­
nad 11 tys . Osób. K o n ­
k u rs  m ia ł g łów ne  za ło ­
żenie —  w ych o w a n ie  k i 
b ica  sportowego.

Obecnie podsum ow a­
n o  W y n ik i im p re zy  i  l i ­
sta  k>n o 10 na jlepszych  
k ib ic ó w  spo rtow ych . 
P ierw sze m ie jsce  za ją ł 
J e rzy  S z tu rc  ze Ś w ię ­
to c h ło w ic  —  g ó rn ik  ko ­
p a ln i B a rba ra  —  W y ­
zw olen ie.

Koszykarskie
słoneczko 
z plamkq

M A M Y  W IE L E  słów  
uznan ia  d la  zaw odn icz­
k i  A Z S  Szczecin —  L i ­
s ic k ie j. Na każdym  me­
czu zdobyw a na jw iększą  
ilo ść  p u n k tó w , je s t bez 
sprzecznie n a jle p ie j w y  
szkoloną koszykarką  w  
naszym  m ieście, p rze­
w yższa jąc u m ie ję tnoś­
c ia m i sw o je  ko leżanki. 
Jest magnesem k tó ry  
przyciąga  na zaw ody  p u  
bliczność. Szkoda je d ­
nak , że w rażen ie  dodat 
n ie  osłab ia  n ie p rz y je m ­
n y m i m an ie ram i. S w y­
m i n ie p o trze b n ym i uś­
m ieszkam i, d yskus jam i 
z  sędzią i  zbędnym i ge­
s tam i d ra żn i ko leżanki, 
zespół, sęd2ió w  i  p u b li 
rzność. Obecnie, gdy na 
zza koszyków ka żeńska 
w yra s ta  z p o w ija kó w , 
a d z ie s ią tk i u ta len tow a  
r.ych dz iew cząt tre n u ją c  
z zapałem  szuka swego 
id e a łu  —  w zó r k tó ry  re 
p rezen tu je  L is icka  — 
m e może budzić żad­
nych  zastrzeżeń.

W ie rzym y , że ta  cenio  
na i  dośw iadczona za­
w odn iczka  —  p o tra f i ła t  
w o  pozbyć się te j je d ­
ne j, c iem ne j p la m k i na 
s tro je ; w zo ro w e j cenzur 
cc. Tego w ym aga dobro  
szczecińskie j koszyków ­
k i .  (man)

W Ł A Ś C IW IE  okreś le ­
n ie  „p ó łro c z n y ”  je s t 
w  ty m  w yp a d ku  prze ­
sadą. gdyż zgodnie z 
p ro je k to w a n y m  te rm in  a 
rzem  sp o tka n ia  obydw u  
l ig  m a ją  być p rzep ro ­
w adzone w  okres ie  4 
m iesięcy.

S E ZO N  p iłk a rs k i ro z ­
poczn ie  się ju ż  4 m a r­
ca m eczam i 1/16 P ucha- 
ru  P o lsk i. J a k  ju ż  in ­
fo rm o w a liś m y  w  o s ta t­
n im  num erze, Pogoń 
spo tka  się z P o lon ią  B y  
tom , zaś A rk o n ia  z G ar­
ba rn ią .

S IE D E M  D N I późn ie j, 
11 m arca  ru s z y lib y  do 
w a lk i o p u n k ty  lig o w ­
cy. W  okres ie  od 11 
m arca  do 21 czerw ca ze­
spo ły  lig o w e  będą m u ­
s ia ły  rozegrać po 14 
spo tkań . T y lk o  d w ie  ko ­
le jk i  m eczów rozegra ją  
w  d n i pow szednie I - l i -  
gow cy, a za ledw ie  je d ­
ną  I I - l ig o w c y . N ie  jes t 
w ię c  pod ty m  w zg lę ­
dem  ró w n ie ż  trag iczn ie .

SEZO N  N A  PEW N O  
n ie  będzie ła tw y , szcze­
g ó ln ie  d la  czo łów k i, 
gdyż w ie lu  zespołom 
d o jd ą  do norm alnego te r  
m in a rza  ligow ego  jeszcze 
da lsze mecze P ucha ru  
P o lsk i, w ys tę p  w ie lu  czo 

• ło w y c h  z a w o d n ikó w  w  
re p re ze n ta c ji P o lsk i, a 
następnie w ys tę p  k i lk u  
czo łow ych d ru ż y n  w  In -  
te rlidze .

O gó ln ie  b io rąc n ie  ma 
je d n a k  zb y t w ie lu  pow o 
dó w  do b iado len ia , ja k  
to  czyn ią  n ie k tó rz y  za­
c ięc i opozyc jon iśc i syste 
m u  jesień —  w iosna.

I Z naczn ie  gorze j p rze d - 
j s ta w ia ła  s ię  sy tu a c ja  ze­

spo łów  I I  l ig i  w  u b ie g ­
ło rocznych  tas iem co­
w ych  rozg ryw ka ch , w

ną em fazą. Na w y s ta ­
w a ch  współczesnego m a 
la rs tw a  k ró lu je  re a ­
lizm . współczesne „sm a ­
c zk i”  m uzyczne, a w  
m a la rs tw ie  „a b s tra k c jo - 
n izm ”  o k re ś la  s ię  sło­
w em  „p a k o s t”  („o b rz y d - 
lis tw o "). Nowe p rz e ja ­
w ia  s ię  racze j w  te m a ­
tyce , a n iż e li w  fo rm ie .

N a p tw n o  je d n a k  Istotne 
osiągnięcia nowoczesności 
obse rw u je  się w Środowi­
skach a r tys tycznych  M osk­
w y  uw ażnie , choć ostroż­
n ie . Za to  n ie  zauw ażyłem , 
żeby pom iędzy ro zm a itym i 
dz iedz inam i sz tu k i a  Odbiór 
c&mi Is tn ia ł ta k  uderza jący 
„ro z z ie w ” , ja k  u  na«. P u ­
bliczność chodz i na w ysta­
w y , do te a tru  n ie  z© sno­
b izm u  czy z nudów , a z  
w e w n ę trzn e j po trzeby — 
odczuwa się to  w yra źn ie  
w ich  stosunku do dzie ła.

N A  Z A K Q $ O g J }N lE  
- o  m a ła  . otoserwaoja.

k tó ry c h  pod kon iec  se­
zonu n a w e t n a jm o cn ie j 
szym  z a b ra k ło  ju ż  s ił.

J E Ż E L I pó łro czn y  te r  
mŁnarz ro z g ry w e k  zo­
s ta n ie  za tw ie rdzony , co 
je s t racze j p ra w ie  p ew ­
ne, p iłk a rz e  będą m u ­
s ie li w ykazać pe łną  go­
tow ość b o jo w ą  ju ż  w  
p ie rw szych  m arcow ych  
po jedynkach . I  to  w ła ­
śn ie  ró ż n i ten  s p r in te r -  
s k i sezon od n o rm a l­
n ych  trw a ją c y c h  9 m ie ­
sięcy. P rz y  pe łnorocz- 
n y m  c y k lu  ro zg ryw e k  
w ie le  d ru ż y n  tra k to w a ­
ło  wczesną w io sn ę  u lg o ­
w o  licząc na m o ż liw o śc i 
od ro b ie n ia  p u n k tó w  w  
czasie sezonu.

W  tym  w yp a d ku  ka ż ­
de z lekcew ażenie meczu 
m oże drogo  kosztow ać.

(Rak)

Hokeiści 
czekają na lód
a na razie
przegrali
w Bydgoszczy

H O K E IŚ C I S K T  ro reg ra - 
l i  w  Bydgoszczy dw a spot­
kan ia  m is trzo w sk ie . Ponie­
ś li on i dw ie  p o ra żk i: z B u ­
do w la n ym i — 3:8 i  t  Po lo­
n ią  — 5:14. N ie  s ta no w i to  
żadne j n ie spo dz ia nk i, po­
n iew aż nas: ho ke iśc i w y je ­
cha li do Bydgoszczy siabo 
przyg o to w an i, po ty g o d n io ­
w e j p rze rw ie  w  tre n in ­
gach. W  końcow ych  fazach 
obydw u  spo tkań zaw odziła  
kon d yc ja , sw o je  życ iow e 
mecze g ra ł b ra m ka rz  SK T 
— W yseck i, k tó ry  b ro n ił w  
n ie p raw dopodobn ie  tr u d ­
nych sy tu ac jach . Po ostat­
n ich  spo tkan iach tabe lą  
ro z g ry w e k  p rzedstaw ia  się 
następu jąco:

1. Sparta Z ło tó w  8:0
2. P o lon ia  B. 6:2
3. S K T  4:4
4. B u d o w la n i 4:4
5. D arzbór 0:5
5. Le ch ia  0:5

N astępne spo tka n ie  roze­
g ra ją  szczeciniacy w  n a j­
b liższy czw arte k  z B u dow ­
la n y m i. Oczyw iście w ów ­
czas gdy będą odpow iednie 
w a ru n k i atm osferyczne.

D w a  ra z y  je źd z iłe m  tro  
le jb u se m  m osk iew sk im  
(sp raw na  k o m u n ik a c ja  
—  obok o lś n ie w a ją ce j 
czystości —  to  d w a  pra 
w d z iw e  „cu d a " tego 
m ias ta ). Za p ie rw szym  
razem  zauw ażyłem , że 
m ó j sąsiad czy ta  k s ią ż ­
k ę  i  okaza ło  się, że to  
b y ły  w iersze. Za d r u ­
g im  razem  m ó j sąsiad 
n ic  n ie  czyta ł. N as i sta­
ty s ty c y  w y p ro w a d z ilib y  
stąd zapewne w n iosek , 
że 50 p roc. ludnośc i 
M o skw y  c z y tu je  poezje. 
N ie  b a w m y się w  s ta ­
ty s ty k ę . A le  je s t fa k ­
tem , że w  c iągu 15 la t  
m o ich  codz iennych  po ­
d ró ży  szczec ińsk im i
tra m w a ja m i n ie  z d a rz y ­
ło  m i s ię  zauw ażyć n i­
kogo, k to  czy ta łb y  w ie r 
sze... „■’ rvum /OMAM

(UKD)

4 DNI W MOSKWIE
(Dokończenie ze s tr. 4)

Gdy T E LE W IZO R
przestaje działać...
^  Fachowcy na wagę złota 
^  Trudności lokalowe ZURiT

N IE K O R O N O W A N Y  k ró l to w a ró w  prze­
m ys ło w ych  1962 ro k u  —  T E L E W IZ O R  — 
c iąg le  jeszcze n ie  może uzyskać na le ży te j 
o p ie k i. Szalonem u tem pu w zro s tu  sprze­
daży —  w  ub. ro k u  k u p iliś m y  d w a  razy  
ty le  te le w izo ró w  co w  1960 r . —  n ie  to w a ­
rzyszy  o d p o w ie d n i ro zw ó j bazy n a p ra w ­
czej. N ic  w ię c  dz iw nego, że na nap raw ę  
te le w iz o ra  trzeba  czekać nazbyt d ługo .

— T rudn ośc i w  z w ię k ­
szeniu za tru d n ie n ia  n ie  
w y n ik a ją  z b ra ku  e ta tó w  
czy też m a ło  op era tyw ne 
go po szuk iw an ia  p racow ­
n ik ó w  — in fo rm u je  nas 
d y re k to r  Z U R iT  in ż . Z .

LE N E K  — lecz z b ra ku  
odpow iedn ich  fachow ców . 
Stąd, m im o  m ożliw ośc i 
e ta to w ych , n ie  jes teśm y 
w  stan ie  zw iększyć z a tru  
d n ien ia  stosow nie do po ­
trzeb.

A  S Ą  O N E  O G RO M NE. 
Dość pow iedz ieć, że 
w  m in io n y m  roku 
S tac je  O bs ług i T e le w i­
z y jn e j d o k o n a ły  29 t y ­
s ięcy  n a p ra w , t j .  o  30 
procent w ię c e j n iż  p la ­
now ano. O grom  zadań 
ja k i  s ta n ą ł przed 
Z U R iT -e m  w  ty m  Toku 
s k ło n ił dyrekcję do zor 
g a n izow an ia  k u rs ó w  w e 
w ła s n y m  zakresie.

K ło p o ty  kad row e  ta k  rzu  
tu ją  na  pracę SO T-6w, 
dokucza ją  i  k lie n to w i i  dy 
re k c ji,  że inne trud no śc i 
m oż liw e  do za ła tw ien ia  w  
łon ie  m iasta  p o w in n y  być 
zawczasu likw id o w a n e . N ie 
s te ty , n ie  zawsze ta k  jf is t. 
Chodzi o  loka le  na w a r­
szta ty. W  dw óch is tn ie ją ­
cych w arszta tach - bazach 
pa nu je  ciasnota, w p ły w a ją  
ca u je m n ie  na Jakość i 
te rm ino w ość  n a p ra w y  te le ­
w izo ró w . D latego tzw . ba­
zę s tro je ń  (w szystk ie  apa­
ra ty  przed dostarczeniem  
do sk lepów  muszą być 
przestro jone) Z U R iT  posta 
no  w i ł  u rzą dz ić  w  p rzyd z ie  
lon ym  m u lo ka lu , po  z l ik ­
w id o w a n e j re s ta u ra c ji „O -  
byw a te lska ”  w  Podjuchach. 
O s ta tn io  W ydz ia ł H andlu 
Prez. M R N  cofną ł p rzyd z ia ł 
(w  c h w ili k ie d y  poczynio­
no ju ż  sporo przygotow ań 
do od po w ied n ie j ad ap ta c ji 
lo ka lu )  n ie  wskazu jąc po­
m ieszczenia zastępczego.

P ra k ty k a  chyba  n ie ­
słuszna, ty m  ba rd z ie j, 
że w ładze  h a nd low e  po ­
w in n y  na ró w n i z Z a­
k ła d a m i U s łu g  R a d io te ­
ch n iczn ych  czuć s ię  o d ­
p o w ie d z ia ln y m i za spra 
w ne, szybk ie  i  te rm in o ­
w e  n a p ra w ia n ie  te le w i­
zo rów . (aż)

Ruiny
ze Szczecina
znikną
w tym roku

W Y D Z IA Ł  G ospodar­
k i  K o m u n a ln e j P re zy­
d iu m  M R N  p o s ta n o w ił 
ro z p ra w ić  się d e f in ity w  
n ie  e  ru in a m i. D o  k o ń ­
ca ro k u  m uszą zn ikn ą ć  
z  m ia s ta  w szys tk ie  szpe 
cące pozosta łości w o jn y . 
W  z w ią z k u  z  ty m  
D R N -y  sp o rządz iły  w s tę  
p ne  w y k a z y  o b ie k tó w  
do  ro z b ió rk i.  R ozpatrzy 
je  p o w o ła n y  zespół 
p rze d s ta w ic ie li W yd z ia ­
łó w  A rc h ite k tu ry ,  Go­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  
M K P G . D ecyzje  zosta ­
ną p o d ję te  przed  15 lu ­
tego b r. W sze lk ie  ro z ­
b ió r k i m uszą b yć  za­
kończone jeszcze w  ty m  
ro ku , bo w  la tach  na ­
stępnych  w  budżecie 
m ie js k im  n ie  p rz e w id u ­
je  aię ś ro d kó w  oa  te  
cele. (B)

W Y C IE C Z K A  N A  W ĘGRY

W CZO R A J uda ło  się na 
W ęgry  k ilkuo sob ow a  dele­
gacja cz łon ków  Z w ią zku  
Zaw odowego P raco w n ikó w  
P aństw ow ych i  Społecz­
nych , za tru dn ion ych  w  ra ­
dach na rod ow ych  i  W K Z Z . 
W  sk ład  de legac ji w cho ­
dzą m . tn . w icep rze w o dn i­
czący P rezyd ium  M R N  Eu­
geniusz G A Ł K A  oraz se­
k re ta rz  W K Z Z  Zdz is ław  
S IA D  A K . U czestn icy zspo- 
zna ją się z p y jc ą  rap  na- 

— « . .j — I ł t iU  i

Dobrv start

budowlanych

Rytmiczna
praca
od początku 
roku

K T O  s ię  ra z  spa rzy ł—  
d m ucha  na z im ne. T a k  
też je s t z  p rze d s ię b io r­
s tw a m i b u d o w la n y m i 
N ie ró w n o m ie rn e  ro z ło ­
żenie zadań w  u b ie g ­
ły m  ro k u  d a ło  im  się 
po rzą d n ie  w e  z n a k i. T o ­
też p la n  na ro k  b ieżą­
cy zosta ł s ta ra n n ie  p rz y  
go tow any. P rzeds ięb io r­
s tw a  p od leg łe  S ZB zgo­
d n ie  z  na kre ś lo n ym  ha r 
m onogram em  będą w y ­
k o n yw a ć  zadania r y t ­
m iczn ie .

N a I  i  IV  k w a r ta ł p rz y ­
padn ie 40 proc. robót. N a j­
w iększe nas ilen i«  p rac na­
s tą p i w  m ies iącach le tn ich . 
W  p ie rw szym  rzędzie w y ­
konyw ane będą izb y  d la  
rad  na rod ow ych . W szystko 
w skazu je  na to , że dek la ­
ra c je  b u do w lan ych  są rea l­
ne. R oboty  na  budow ach 
id ą  pe łną  pa rą. Pogoda 
sp rzy ja  w y k o n y w a n iu  ty n ­
k ó w  na m o k ro  i  s ta w ia n iu  
fu nd am en tó w  pod now e 
b lo k i, je ż e l i  inw e s to rzy  do­
starczą b ra ku ją cą  do ku ­
m en tac ję  w  odpow iedn im  
te rm in ie , z w ykon an iem  
p la nu  n ie  będzie trud no śc i.

D la  dalszego usp raw n ie ­
n ia  p ra c  k ie ro w n ic tw o  
SZB p rzyg o to w u je  apecja l- 
ną gru pę  p ra co w n ikó w  do 
ro b ó t e le w a cy jn ych . SPB 
będzie się specja lizow a ło 
w  w y k o n y w a n iu  in s ta la c ji 
e le k tryczn ych  i  w odno-ka­
na liza cy jn ych . N as tą p i ró w  
u leż dalsza ko n cen trac ja  
tra n sp o rtu . (B)

P O LS K IE  T ow a rzystw o 
M ed ycyny  Sądow ej i  K r y ­
m in o lo g ii o rg a n izu je  19 hm. 
o godz. 10 w  K lu b ie  P ra­
co w n ikó w  N a u k i p rzy  u l. 
W ie lko p o lsk ie j 19 zebran ie 
naukow e połączone z w a l­
n y m  zebran iem  w y b o r­
czym.

Z A R Z Ą D  W o jew ó dzk i 
S tow arzyszen ia A te is tó w  1 
W o ln o m yś lic ie li o rg an izu je  
17 bm . o godz. 18 w  K lu b ie  
ZB oW iD  dysku s ję  nad f i l ­
m em  „S ąd Boży” , na to ­
m ia s t 18 bm . o godz. 19 w

W YS TA W Ę  L u ig l P le rre  
N e rv l’ego, czynną do n ie ­
dz ie li w  salach Zam ku, 
łt»OŻ9a będaŃi og lądać od

¡SHQ2Ü
P O LS K I _  „D o w ó d  osobisty*’ 
g. 20U5
W SPÓŁCZESNY - -  „K o rd ia n ”  
g. 19.30
O PER ETKA — „Ja d z ia  w dow a’ 
g. 19.15 (gościnne w ys tęp y  te ­
a tru  z Gorzowa) 
F IL H A R M O N IA  — re c ita l 
d w u -fo r te p la n o w y  Josette i  
Y v e tte  K O M A N  (USA) g. 19.30

KOSMOS — „W o jn a  1 p o k ó j”  
g. 9, 13, 17, 21 — U SA — od la t  
13 — I I  części — (w to re k  i  śro 
da)
D E L F IN  — s,A lic ja  w  k ra in ie  
czarów ”  g. u.30, 13.45 — USA
— od  la t  7 — „ W  św ie tle  neo­
nów ”  g. 18, 18.15, 20.30 —
szw edzki — od la t 16 (w to rek  
l  środa) w  środę dodatek na 
X X -le c ie  PPR „K a p ro n  za­
m ia s t s ta ll’ *
B A Ł T Y K  — „A n a to m ia  m o r­
ders tw a”  g . 10.15, 13.30, 16.45, 20
— U SA •— od la t  18 (w to re k  i  
środa); w  środę dodatek na 
X X -le c le  PPR „ P ło c k  1960”  
P O LO N IA  — „R y w a lk i na lo - 
daie”  g. 13.30 — „S ła b a  p łe ć ”  
g. 18, 18.15, 20.30 — fram c. — od  
la t  18 — środa: g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30
P IO N IE R  — „D z ie ln i s trażacy”  
g. 9.30, „P ią tk a  z  w yspy  ska r­
bów ”  g. 10.30, 12.45, 15 — amg.
— od  la t  10 — „T o r ”  g. 17.15 _  
„P o c ią g ”  g. 18.30, 20.30 — po i. 
(w to re k  i  środa)
M U Z A  (Pom orzany) _  „P ię ć  
łusek”  g. 17.30, 19.30 — NR D
— od ła t 16
S A L A  M R N  — .jTam ango”  g. 
16, 18.30, 21 — fra n c . — od la t  
16 — panoram iczny.
PR O M IEŃ  — „Je g o  ekscelencja 
p. D upon t”  g. 16, 18, 20 — 
fra n c . — od  la t  12 
M ARS — „ B u n t  kap itan a ”  g. 
16.30, 18.30, 20.30 — czeski — od 
la t  16
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — f i lm y
pop.-naukow e g. 17
F A L A  — „H a t i fa ”  — g. 18, 20
— NR D  — od  la t  12
EC H O  (K rzekow o) — „O k o  za 
o ko ”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t  18.
SO SEN KA (Tanow o) — „S p ra  
w a trz y n a s tu ”  g. 18 — radź. —
od la t 12
Ś W IT  (S ko łw in ) — „G orsza m i 
lość”  g. 17, 19 — w ęg. — od
la t 16.
M E W A  (Zelechowo) — „ K r o k i  
w e m g le ”  g. 18, 20 — ang. — 
od  la t  18.

STYLO W E (H u ta  Szczecin) 
„S k o k  o świicie”  g. 17.30, 19.40
— radź. — o d  la t  16 
Ż e g l a r z  (Golęcino) — „G a r 
son iera”  g. 16, 18.30, 21 — USA
— od la t  16.
S ZM AR AG D O W E (Zdroje) — 
„C h a m p io n ”  g . 16, 18, 20 —USA
— od la t  16
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „D w ie  
tw a rze  agenta K ”  g. 17, 19 _  
czeski — od la t  12 — panora­
m iczn y
B A J K A  (Police) — „N ie be zp le  
czny  w ie k ”  g. 17, 19 _  ang. — 
od la t  16
1 M A J (Żydów ce) — „Z ło d z ie j 
z Bagdadu”  g. 17, 19 — ang. —
od la t  12
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „ K a  
ta s tro fa ”  g. 18 — ru m . — od 
la t  16.

R EPE R TU A R  K IN  — na pod 
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „S z w a jc a ria  w spó ł­
czesna”  g. io—2i.

KLUBY
13 M U Z  — pi. Żo łn ie rza  2 —
D y sku sy jn y  K lu b  F ilm o w y  
„B u s te r  Keaton bokserem ”  g. 
19.30
TPPR _  W oj. Po l. 66 — f i lm  
„K o rsa rze  P a c y fik u ”  g. 18, 20
— radź. ( I I  część)
K O M E N D A  C H OR ĄGW I — 
Ogińskiego 15 — p re le kc ja
T W p  „G rzeczność na co dz ień”  
g. 18
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  sekc ji w ysoko gó rsk ie j i  
p re le k c ja  p t. „T o p o g ra fia  *ó r ”
— g. 19.

W YSTAW Y

M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— średniow ieczna sztuka .po­
m orska, renesansowe s tro je  
książą t po m orsk ich , współcze­
sne m a la rs tw o  po lsk ie  — godz. 
13 — 19.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia, p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  — godz. 13 — 19.
( 'R W A  _  S tarom łyńska 27 — 
ojw .ariye w yata iw y B ro n is ła w y  

ł^ S ^ j^ ła rw y  Bień

t í  M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 -ą  
w ystaw a m a la rs tw a  B o les ław a 
Brzez ińsk iego (Warszawa) —s 
od g. 11.

K L IN IK A  CHTR D ZIEC IĘ C E J 
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I K L IN IK A  C H IR . — U n ii L lM  
be łsk ie j
PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K t 
I D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g . 19—7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C ZN A — W oj. POI, 72 — g,
18 — 22

APTEKI
N R  t  — W ojska P o lskiego 49 
te l. 371-55.
N R  34 — Dubois l  — te l. 82-41«

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

17.15 — „O dna lez iona zguba 
poem atu” , 17.45 — „S tud io !
M ło d ych ” , 18.15 —  dla  dzieci 
„M a ga zyn  n r  39” , 19.15 _  „N a  
pó lkach ks ięg a rsk ich ” , 19.30 — 
dz ie nn ik  T V , 20 — re c ita l fo rto  
p ia no w y A . G inzburga (ZSRR),
20.30 — sprawozdanie z M iędzy 
narodow ego T u rn ie ju  K oszy­
k ó w k i, 21.30 — „D o  rodz iców  
i  w ycho w aw ców ” , 22 — ostat-« 
n ie  w iadom ości.

(program  b e rliń sk i)

13.15 — rozm a ito śc i 15.39
— d la  dzieci od la t  4 —
„ K o c u r  i  za jączek” , 18 — 
„Jako ść  w idz ian a z b lis ka ” ) 
18.45 — tys iąc  w iadom ości te le  
w iz y jn y c h , 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 2 
część w ido w iska  d la  m ło dz ie ­
ż y  „T a m , gdzie kończy się u l i  
ca” . 19.25 — prognoza pogody*
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 20 — kom edia  Oskara 
W ild e  „M a ż  ide a ln y ” , 21.25 —* 
„W yd a rze n ia  k u ltu ra ln e ” , o- 
s ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

ŚRODĄ

10 — k ro n ik a , 10.25 — film t 
„P iose nka  d la  c ie b ie ”  z J. K io  
pu rą , u.45 — test, 13.15 — f i lm  
„M iło ść  w  niedz ie lę ” , 16 — w t 
do w isko d la  dz iec i od la t  12, 
18.15 — „S zko ła  i  życ ie” , 18.45 
— „T y s ią c  w iadom ości te le w i­
z y jn y c h ” , 18.55 — pozdrow ien ia  
te le w iz ji dziecięce j, 19 — spot­
kan ie  w  B e rlin ie  z  K . E. vo n  
S ch n itz le r, 19.40 — prognoza po 
gody, 19.43 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — „R o zm a­
ito śc i” , 21 _  rep o rtaż  z B u r-  
m y  (ix część), 21.30 — f i lm
czeski „D w u d z ie s ty  uczeń” , 
21.50 — osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i,  22 — tra n sm is ja  z m e 
czu piłkd ręcznej.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16., 18.30, 23.50* 
SERW IS R Y B A C K I: 19.00. 
SZC ZEC IN : 16.05 _  taneczna 
p iosenka, 16.30 — „ z  księgarza 
m i p rzy  m a łe j cza rn e j” , 16.40 
— „K o n fro n ta c je ” , 17 — „M le ­
czna droga” , 17.30 — Przeg ląd  
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.50 - 
„A w a r ia ”  — reportaż, 18.00 — 
k o n ce rt życzeń, 18.45 „O n i b y l i  
p ie rw s i”  — aud.
W A R S ZA W A : 15 — Hans
L o h r :  życie a r ty s tó w  — u w e r­
tu ra , 15.10 — k o n c e rt C hó ru  
Rozgłośni W ro c ła w sk ie j PR. 
15.30 — d la  dz ie c i ode. pow . 
p t . „N ie  podp isany p o rtre t” , 
15.55 — c h w ila  m u z y k i, 18.55 — 
U n iw e rsy te t R ad iow y, 19.05 _  
m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30 — 
a k tua ln ośc i k u ltu ra ln e , 19.45 — 
m uzyka  taneczna, 20.17 — G ia 
com o P u cc in i: „M a no n  Les- 
cau t”  — opera , 21 — z k r a ju  
1 ze św iata , 21.27 — k ro n ik a  
sportow a i  w y n ik i T o ta liza to ­
ra  Sportowego, 21.40 — d . c. 
op e ry , 23.05 — m uzyka tamecz 
na.

K IN A
I T E  P E N O W I

B A R L IN E K  (Sto lica) — „ R u d *  
J u lk a ”  — t r .
CHOSZCZNO (Znicz) — „Różei 
d la  p ro k u ra to ra ”  — N R F 
DĘBN O (Przedwiośnie) — 
„M e in  K a m p f”  — sawedz. 
NOW OGARD (Orzeł) — „S p ra w  
cy  n ieznan i”  — w ł.
G R YFIN O  (G ry f) — „ F l ip  I  
F lap  na bezludne j w ysp ie”  •— 
fran c .
W ĘGORZYNO (Św iatow id) • *  
„T a je m n icza  pu de rn iczka”  -3  
CSRS
G R YFIC E (C ap ito l) — „N ę d zn i 
c y ”  1 ser. — NRD 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „G orącz 
ka  w  E l Pao”  — f r .  w ł. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) 
— „P e r ła ”  — meks. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) 
„K r z y k ”  — w ł.
M ASZEW O (Piast) — „C ia o ,
ciao bam blna”  _ w ł.
PYRZYCE (Robo tn ik) — „T e ro  
sa R aqu ln”  — f r .
PEŁC ZYC E (Św it) — „P ra w o  
jes t p raw em ”  — f r .  w ł.
P ŁO TY  (Jedność) — „DoMl 
Jua n ”  — węg.
ŁO BEZ (Rega) — „B a m b i”  — 
USA
L i p i a n y  (Wiedza) — „K a w a ­
le r  K ró la  Jegom ości”  — fr .



A
N ABR ZEŻE im . F run- 

zego — dziś.

►
TO SAMO nabrzeże 

w  ro k u  1930.

t  - N a d ro b im y  tęż b ra k i W w yposAźeniu ■ s lip ing ów . I  
Is k  ńą p rz y k ła d  z a m ó w iliśm y  'w  fa b ryce  „H e lio s ”  w  
K a to w ica ch ' 13 tys ięcy  ża ró w e k . W y tw ó rn ie  chem icz­
ne. bardzo w o lno , ale p ro d u k u ją  dla nas w ygodne 
m aterac« z gu m y gąbczaste j. M am y pew ne tru d n o ­
ści r  o trzym an iem  lo d ó w e k , bez k tó ry c h  n ie  moż.erry 
p ro w a dz ić  sprzedaży g o to w ych  k o la c ji i śniadań.

A !«  w  ty m  ro k u  w szys tk ie  te b ra k i zostaną usunię 
K a żdy  pasażer będzie m óe ł k u p ić  w  s lip ing u  bu l­

kę . m asło i- opakow aną w  fo lię  w ęd lin ę . Na dalsze 
tra sy , zwłaszcza m iędzyn a ro do w e , zam ierzam y w pro ­
w adzić gorące dan ia  ba row e.

R o zm a w ia ła :
K . S Z E LE S T O W S K A

G D Y  zejdzie  się z gór, spra­
w u n k ó w  i  za jęć jes t bez W alt 
choćby napisanie k a r tk i *  
p ozd row ien iam i do kolegów.

„K L U B Ó W A ", to  s ta łe  m ie j­
sce spotkań m łodz ieży h a rce r­
sk ie j p rze b yw a ją ce j w  C ie p li­
cach. T u  w  w o ln ych  ch w ila ch  
przesiadują uczestn icy k u r­
sów C e n tra ln e j Szko ły  In s lru k  
to rów  Zuchów , tu  spo tyka ją  
się zna jom i.

CH O C  w  Szczecinie p ra w ie  w io i  
sna —  w  K arkonoszach śniegu  
ile  ty lk o  dusza zapragnie. Do B o -  
ro w ic , S osnów ki, B ie ru to w ic  na  
z im ow e w a ka c je  w y je c h a li in ­
s tru k to rz y  harcerscy z  C ho rąg io i 
Z achodn io -P om orsk ie j. W śród roz  
lic zn ych  za jęć szko len iow ych  —« 
b y ł to  bow iem  ku rs  zapozna jący  
z  n o w y m  prog ram em  d z ia ła n ia  
Z H P  —  zn a la z ł się jeszcze czas 
na d a lek ie  w yc ie czk i, na zabaw ę  
i  jazdę na nartach . W  z im o w is k it  
in s tru k to ró w  czterech h u fcó w  
m iasta  Szczecina w z ią ł też u d z ia ł 
„K rą g  G w iaźdz is tego  S z laku”  —i 
grupa- d ru żyn o w ych  zuchów  z 
H ufca  N adodrzańskiego. Z  n im i 
ruszy liśm y  na w yc ieczkę do C ie­
p l i  c...

Fot. St. C IE Ś L A K  
Teks t: (W it)

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

O W S ZE M , b o la ło  ją  w szys tko  i  te  w y s ta w y  skle  
powe, do k tó ry c h  z  w es tchn ien iem  .p rzy le p ia ła
nos, i  te  paryżaneczki ć w ie rka ją ce  w e so lu tko  ja k  
p taszk i, noszące z na jw iększą  swobodą e to lę  z 
n u rk ó w , ja k  gdyby to  b y ł je d w a b n y  sza lik . Tych 
zresztą w id z ia ła  n ie w ie le  i  z w y k le  w ys iada ły  
z luksusow ych sam ochodów przed  s tra sz liw ie  
snobsk im i ho te lam i, a le  te  inne , te  n iby  skrom - 
n iu tk ie  w  p lisow anych  spódniczkach i  skó rza ­
nych  ku rteczkach  też sp ra w ia ły  b ó l je j kob ie ­
cem u am b itn e m u  sercu. N ie  m ia ły  ta k ic h  ja k  
ona b iode r an i tak iego  b iu s tu  —  dziew czyneczki, 
cho lera by je  w z ię ła ! A s fa lto w icz , ja k  każdy 
p ra w d z iw y  mężczyzna, n ic  z ty c h  c ie rp ie ń  n ie  
ro zum ia ł. C iąga ł ją  po m uzeach n ie  dom yśla jąc 
się, że ona b y ła b y  w o la ła  w  na jg łębsze j s k ry - 
tości serca ca ły  dzień siedzieć w  „G a lle r ie  L a ­
fa ye tte ”  a lbo  w  ja k im ś  in n y m  D om u T o w a ro ­
w ym . N u d z iło  go to  śm ie rte ln ie , gdy z poważną, 
skup ioną  m in ą  w y b ie ra ła  ja k ie ś  guz iczk i, w s tą ­
żeczki, ko ro n k i, p a c io rk i, ta n ie  rę ka w iczk i. G rze­
ba ła  rę ka m i w  tych  stosach ska rbów . N ie, męż­
czyźn i n igdy  tych  rzeczy n ie  zrozum ie ją , chyba... 
że n ie  są m ężczyznam i.

—- Na co ci, kochan ie , ty le  ty c h  błyszczących 
guz iczków ?

—  Ja k  to, na co? Na zapas. T a k ic h  u  nas n ie  
'dostaniesz.

Z ie w n ą ł na całą szerokość sw o ich  w ie lk ic h  
bst. —  Ja  ju ż  n ie  w y trz y m a m  a n i c h w il i  d łuże j, 
p o je d z ie m y  do  m uzeum  Lu kse m b u rg i

'Tam znow u ona z iew a ła , zas łan ia jąc  usta no­
w ą  różow ą rękaw iczką . P e w n ie  że zobaczyć a r ­
cydz ie ła  daw nego i  nowoczesnego m a la rs tw a  to  
je s t s ilne  w rażen ie , a le  ta k ic h  chusteczek do 
r.osa. ja k ie  b y ły  w  „G a lle r ie s ” , też  w  W arszaw ie 
n ie  zobaczysz. A  te  pończochy m a rk i „L y s ” ? 
P rz y p o m n ia ła  sobie gdzieś w yczy tane  zdanie: 
„K o b ie ta  je s t na jszczęśliwsza n ie  wówczas, k ie ­
d y  spoczywa w  ra m ionach  ukochanego, a le  w te ­
dy, k ie d y  m a w ypchaną  ba n kn o ta m i to rebkę  i 
w y b ie ra  c iuchy...”  A s fa lto w ic z  n ie  b y ł skąpy, 
b y ł rozsądny. W yd z ie la ł Jagn ie  codziennie jakąś  
n ie w ie lk ą  sum kę now ych fra n k ó w  i d z iw ił się, 
i le  za te  p ien iądze p rzynos iła  n iepo trzebnych  
d rob iazgów  do h o te lu . Z  pow ażną m in ą  u licznego

wschodniego kupca ro zk ła d a ła  na m eb lach  ja ­
kieś b ia łe  p ik o w e  k o łn ie rz y k i, ta n ie  brośzeczki 
i k lip s y , n iez liczoną ilość na jtańszych  ' k redek  
do ust. —  T o  będzie d la  m am v. to  d la  M o n ik i 
—  w y lic z a ła  głośno.

—  A  te n  s tra s z liw y  k o lo ro w y  k ra w a t z ło tem  
n a k ra p ia n y  to  chyba n ie  d la  m n ie?  —  zan iepo­
k o ił się mąż.

—  A ch, skąd? T y  byś tego n ie  nosił* to  d la  
m ojego szwagra, Zbyszka.

A s fa lto w ic z  w y je c h a ł na k i lk a  d n i do Cannes 
na fe s tiw a l f i lm o w y  i  zo s ta w ił Jagnę samą. Le ­
żąc w  w ie lk im  m a łżeńsk im  fra n c u s k im  łożu  roz 
koszow ała się sam otnością. D ru g ie  c ia ło  w  po­
ko ju  b y ło  zawsze spraw ą k rę pu jącą , je ś li n ie  
ca łow a ło  i  n ie  p rz y tu la ło  się mocno, to  chrapa ło , 
z iew ało, czyta ło  do późnej nocy w szys tk ie  czaso­
p ism a codzienne, szu ra jąc nieznośnie papierem . 
Rano w yg lą d a ło  n ieeste tyczn ie  i  d ra p a ło  to  d ru ­
g ie  c ia ło  n ie m iło s ie rn ie  zarośn ię tą  tw a rzą . Po­
n iew aż b y ło  dobre  i  kochające, w ię c  na leża ło  się 
do n iego czule uśm iechać. M ężczyźni, o w ie le  
m n ie j fa łs z y w i od kob ie t, m ó w ią  wów czas szcze­
rze: „O ch. ja k  ty  b rzyd ko  w yg lądasz. Przyczesz 
się, u m a lu j,  u m y j się porządn ie ” . K o b ie ty  do ­

p ie ro  g d y  p rzestaną kogoś kochać, m ó w ią  ta k ie  I 
rzeczy. L u d w ik  p rz y n a jm n ie j w  p rze c iw ie ń s tw ie  
do w ie lu  mężczyzn, lu b i ł  się m yć, ch lapać i  na- ! 
m a w ia ł do tego Jagnę.

—  N o  —  m ó w ił każdego w ieczo ru  —  te raz ro - | 
b a k  h u l do w ody, ta k  ja k  w  sw ych p a m ię tn ika ch  | 
m ó w ił Pasek do ukochane j w y d ry . —  T y  jesteś 
m o ja  w y d ra  śm ia ł s ię , czule o b e jm u ją c  ją  | 
ram ien iem .

—  Teraz, k ie d y  go n ie  b y ło , w ys ta rczy  ty lk o  j 
u m yć  rączk i, w yczyśc ić  tw a rz  ja ką ś  „ lo t io n ” , po­
k ro p ić  się w odą C hanela n r  5 i... „ h u l”  do łóżka !
A  w  dużym , w yg o d n ym  łożu m a łżeńsk im  same 
rozkosze, gdy n iko g o  obok n ie  m a : można d ługo 
rozp a tryw a ć  s ię  w  na jnow szych  fra n cu sk ich  żur- 
nalaćh, p rzeg ryza jąc  to  czekoladą i po p ija ją c  
czerw onym  w inem . N ik t  potem  c z ło w ie ko w i n ie  
podkrada snów, ą w  nocy bez żadnej żenady i ,  
„ k rę p a ć ji”  można iść boso do „ca b in e t de to ile t-  £  
te ”  i  z rob ić , ja k  to  się d a w n ie j nazyw a ło , „m a ły  - 
in te re s ik ”  z c a łym  w ła ś c iw y m  te j sp ra w ie  szu­
mem. Po ta k ie j sam otnej s ło d k ie j nocy czarow ne 
przebudzenie. N igdz ie  po ranek n ie  je s t ta k  ra ­
dosny i  ob iecu jący ja k  w  Paryżu . M ias to  huczy -
i  szum i, te rkocze  i  du d n i, a le  to  n ie  d ra żn i ja k  ^  
w  in n y c h  m iastach, ob iecu jąc ja k ie ś  now e dresz- ► 
cze, now e w rażen ia . U lic z n i sprzedaw cy gazet 
ć w ie rk a ją  pod oknam i i  ich  wesołe głosy „L e  
M a tin ! Le  M a tin ! F ig a ro ! F ig a ro !"  ja k  g łosy po­
ra n n ych  p taszków  gub ią  się w  odg łos ie  c iężk ich  
k ro k ó w  s ło n i-k a m io n ó w . P rzez szpary z ie lo ­
nych  ż a lu z ji zawsze w io sn ą  zagląda słońce i  
ca ły  p o k ó j, zam alow any je s t z ło ty m i paskam i. 
W ys k a k u je  się z łóżka , o tw ie ra  okn o  na oścież 
i  w ówczas P a ryż  w pada  do p o k o ju  w ra z  z k łó t ­
n ią  w rz s k liw e j d o zo rczyn i. zapachem  ro zg rza ­
nego as fa ltu , f r y tu r y  pom ieszanej z zapachem 
bzów czy ja śm in ó w . P a ryż ! P a ryż ! M ia s to  św ia 
te ł i  c ie n i, m a łych  b is tro  i  p rzy tła c z a ją c y c h  ho ­
te li,  szerok ich  p laców , roz le g łych  b u lw a ró w  
m a łych  u lic z e k  z czasów L u d w ik ó w . *

(C tą g  d a ls zy  n a s tą p ił

PO pow roc ie  „d o  dom u”  w  
B orow icach, ch łopcy zd ą ży li 
jeszcze p rzyp iąć  n a rty . Jak  w i­
dz im y... „g d y b y  kózka n ie  ska­
ka ła ...”

Zimowisko 
W „KRĘGU 
GWIAŹDZISTEGO 
S Z L A K U “

4 DNI W MOSKWIE
C Z T E R Y  d n i, k tó re  

— z w yc ieczką , zorga­
n izow aną przez TP P R  
—  spędziłem  w  M os­
k w ie  w  okres ie  przed 
św ią tecznym , to  na 
pew no za m a ło , by 
m óc się p okus ić  o 
przekazan ie  C z y te ln i­
kom  dok ładnego ob ­
razu  tego m ia s ta : o 
w ie le  też za m ało, by 
odw ażyć  się na ja k ie ś  
w n io s k i w a rto ś c iu ją ­
ce. M o w a  w ię c  być 
może ty lk o  o w raże ­
n ia ch  z te j na pew no 
b. in te re su ją ce j podró 
ży —  s p ró b u ję  je  tu  
odnotować.

A  W IĘ C  w rażen ie  
p ie rw sze : ogrom  7-m i­
lionow ego m ia s ta ! T u
k i lk a  liczb , zaczerpnię­
ty c h  z lo k a ln e j p rasy. 
W  M o skw ie  b u d u je  się 
roczn ie  o ko ło  3 m il io ­
n ó w  700 tys. m . kw . 
p rze s trze n i m ieszka lne j. 
W  c iągu 800 la t  —  t j .  
od czasu założenia M o ­
s k w y  —  w yb u d o w a n o  
ta m  do la t  trzyd z ie s ­
ty c h  X X  w ie k u  w łą cz ­
n ie  n ie w ie le  ponad 11

(Korespondencja własna „Kuriera“)
m ilio n ó w  m . k w . A  
w ię c  s tosu jąc  obecne 
tem po ro zb u d o w y, w  c ią  
gu trzech  la t  zbudu je  
się tu  w ię ce j, an iże li 
zbudow ano w  c iągu 8 
w ie k ó w !!!

W idać to  ju ż  d.ziś w  ty m  
o lb rzym im  m ieście, w  k tó ­
ry m , m im o w szystko , prze 
w a /a  jeszcze b u do w n ic tw o  
tra d y c y jn e . A le r.owe 
dz ie ln ice  — Jak np . tzw . 
„P O Ł U D N IO W O -Z A C H O D - 

N IA ”  — po w sta ją  w  te m ­
pie iście zaw ro tnym  (już  
dziś ta  dz ie ln ica , przed 30 
la ty  zabudow ana d re w n ia ­
n ym i cha łup kam i, lic zy  
w ięce j m ieszkańców , aniże 
l i  Szczecin). Są to  o lb rzy ­
m ie, nowoczesne b lo k i, nie 
co m onotonne w  sw oim  
uszeregow anej, ale pein« 
słońca i p rzestrzen i — 
w  ogóle u lice  M oskw y są 
b. szerokie.

J A K  M IE S Z K A J Ą  T U  
L U D Z IE ?  W ed ług  m o­
ic h  o b s e rw a c ji: w  duże j 
ciasnocie. W łasne m ie ­
szkanie na leży, jeszcze 
do rzadkośc i, p rzew aża­
ją  w spólne. A le  pe rs ­
p e k ty w y  ro zw ią za n ia
te j t ru d n e j sp ra w y  są 
rea lne , tem po b u d o w ­
n ic tw a  w ie lo k ro tn ie
przew yższa tem po p rz y  
ros tu  ludnośc i.

W nętrza  m ieszkań, ho te­
l i ,  w  k tó ry c h  nas kw a te ro  
wano? B y łe m  w  jed nym  
p ry w a tn y m  m ie szkan iu  t j .  
p o ko ju  za jm ow a nym  przez 
m ałżeństw o. M eb li dużo, 
racze j s ta rośw ieck ich . To 
sanio zresztą w  obu ho te ­
lach : „N A T IO N A L ”  i „B E R  
L IN ” , gdzie — zw łaszcza w  
ty m  osta tn im  — k ró lu je  
secesja. A le  p ro d u ku je  się 
os ta tn io  dużo m ebh now o­
czesnych.

W s ta rych  dz ie ln icach Mo 
skw y , w  o k o lic y  K re m la  — 
sporo św ie tnych pa łaców , 
pa łacykó w  u k ry ty c h  w pod 
w órzac lt now ych  b lo ków , 
s ta rych , za b y tko w ych  ju ż  
dw o rkó w . A le  i  tu  po ja ­
w ia  się bu do w n ic tw o  now e 
go typ a . O lb rz y m i 29-piet- 
ro w y  ko los — B IB L IO T E ­
K A  IM . L E N IN A  — zach­
w yca  nowoczesną, prostą 
a rc h ite k tu rą . U stere k w  no 
w ym  bu d o w n ic tw ie  jes t je ­
szcze jed n a k  sporo — nie 
u k ry w a  ic h  też b y n a j­
m n ie j m osk iew ska prasa, 
ostro a taku ją c  „b ra k o ro ­
bó w ”  i  dom agając się okr® 
¿lenia fina nso w e j odpowie 
dzia lnośc i spraw ców .

IM P O N U JE  w  M os­
k w ie  n ie z w y k ła  dbałość 
o  za b y tk i. Pałace, pom  
n ik i,  kopu las te  sobory, 
u trzym a n e  śą w .z n a k o - , 
m ity m  stan ie . W ię k ­
szość s ta rych  c e rk w i 
p rzeksz ta łcano  na m u ­
zea (czynny je s t ka to ­

l ic k i  k o śc ió ł św. L u d ­
w ik a , . czynna je s t też 
ce rk ie w  Je łochow ska — 
s iedzibą p a tr ia rc h y  A -  
le ks ie ja , g ło w y  p ra w o ­
s ław nego kośc io ła  w  
R os ji). Z a b y tk i k u ltu  
p rzechow yw ane  są z 
p ra w d z iw y m  p ie ty z ­
mem.

J A K  S Ą  U B R A N I 
P R Z E C H O D N IE ?  P ie rw  
sze w ra że n ie : szarości. 
P rzew aża ją  zdecydow a­
n ie  c iem ne k o lo ry , u lu ­
b ione  za ró w n o  przez 
m ężczyzn ja k  i  ko b ie ­
ty . Sporo  ła d n y c h  fu ­
te r —  a ich ceny do ­
chodzą do tys ią ca  ru b li.

K r ó j  — racze j „s u ro ś w ie  
c k i”  (R osjan ie w  ogóle nie 
z b y t s k w a p iiw le  c h w y ta ją  
n o w in k i). Także  ich  ta ń ­
ce (obserw ow ałem  tó  w  lo 
ka łach re s ta u ra cy jn ych , do 
k tó ry c h  u s ta w ia ją  się czę­
sto kolcjB ti) sa racze j pow 
śc iąg liw e , p a ry  snu ją  stę 
po pa rk ie c ie  w  tem p ie  
zw o ln io n ym . D elegowali­
śm y spośród »as najlepsze 
go tancerza — m oskw icza« 
k i ta ń czy ły  z n im  chętn ie, 
chw aląc... lekko ść  i  w er­
wę w arszaw sk ie j m u zyk i 
ra d io w e j!

B Y Ł E M  w  dw ó ch  te ­
a tra c h : w  operetce i
te a ir ie  d ra m a tyczn ym .

,W  obu re p e rtu a r, w spó ł 
czesny i  w  obu grano 
ra cze j t ra d y c y jn ie , przy 
czym  o p e re tkę  uważa 
s ię  tam  Taczaj za „p rzed  
szko le ”  te a tru , o  w ie le  
a m b itn ie js z y  je s t d ra ­
m a t. P o d z iw ia łe m  św.iet 
n y  w a rs z ta t a k to rs k i za 
ró w n o -s ta rs z y c h  i  j? k  i  
m ło d ych  a k to ró w . G ra ­
ją  re a lis tyczn ie , z pe w -

(Dokończenie na e tr. 3)

C H O C IA Ż  w  d o linach  jeszcze ch łód  ł  
cień, szczyty wzgórz i  oszron ionych  św ie r­
k ó w  b a rw i ju ż  słońce. D z ień  zapow iada  
się ja s n y  i  słoneczny.

Z A  M IE JS C E  syp ia ln e  w  w agon ie  pasażer 
p ła c i to  samo lu b  w ięce j co za po kó j w  n a j­
lepszym  h o te lu . D laczego n ie  o trz y m u je m y  w ięc 
na leżnych  nam  wygód?

Z  ty m  p y ta n ie m  z w ró c iliś m y  s ię  do naczel­
nego d y re k to ra  P rzeds ięb io rs tw a  W agonów  S y­
p ia ln y c h  i  R e s ta u ra cy jn ych  —  W A R S  T a ­
deusza JA N O W S K IE G O .

W  os ta tn im  czasie — w  Zak ładach N ap raw czych w  
P o ftia n iu  — w y ja śn ia  d y r . Jan ow sk i — po p raw iono 
ko n s tru k c ję  tzw . ceg ie ł h a m u lco w ych  w  k ilk u d z ie ­
sięciu s lip ingach , co p o w in n o  w y ra źn ie  zm nie jszyć 
s tu k i 1 rzucan ie  w agonem . W kró tce , podobnym  zabie­
gom poddane zostaną daisze w agony.

DLACZEGO
MĘCZĄ
N A S ?

W  ty m  ro k u  k i lk a  w agonów  p rze jd z ie  gene­
ra ln y  rem on t. N a s tą p i zm iana osi, w n ę trza  zo­
staną w y łożone p la s ty k ie m  tzw . lu m in a ta m i.
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